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Za wiersz milimeuowy przed § 
50 groasv, w tekscie ŻB gr., f 
za tekisem 25 gr. Ogłosze- | 
nia tabelazyczne 50 proc. af 
świąteczne 2B pros. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10Ę 
groszy. Dla poszukujących 


oracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 
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Dar polonii amerykańskiej. 


640 franków franc. na poiski samolot transalantycki. 


WARSZAWA, 8. 2. Konsuł ge- 
neralny Rzeczypospolitej polskiej 
w Nowym Jorku: p. Marynowski, 
zawiadomił min. spr. woisk. o wy- 
nikach akcji gromapzenia fundu- 
szów wśród Polonil amerykańskiej 
na nowy samolot dia majorów Idzi- 
kowskiego i Kubali. 

Polonia amerykańska zebrała 
już na nowy lot przez Ailantyk €40 
tysiecy tranxów franc. 


Resztę sumy pokryje departa- 


ment lotniczy m. s. woisk. 

Lot ma się odbyć na wiosnę. 

Silnik, który był uszkodzony 
przy poprzednim locie mir. Idzi- 
kowskiego i Kubali jest już wvre- 
montowany I będzie użyty do dal~ 
szych prób. 

Dotychczas n'e zdecydowano ie- 
szcze, czy aparat wymontowany bę- 
dzie ostatecznie silnik »Lorraine- 
Dietrich« ch'odzony wodą, czy in- 
ny jaki silnik, 


Ojciec święty suwerennym władcą 


po uznaniu przez rząd włoski. 


LONDYN. 5.2 »Daily Telegraph« 
donosi z Rzymu, iż między Waty- 


kanem i rządem wieskim -Zawarte 


reguluiące 
kwe- 


zoesiuło porozumienie, 
niektóre sporne sprawy t. zw. 
aiji kościelnel. 

Rząd w'oski uznaie papieża jako 


Papież otrzymuje prawo wvjazdu 
do Rzymu przez Speciainą drogę i 
odprawiania nabożeńsiw w Bazylice 
Lateraneńskiei. 

Klauzule finansowe tego porozu- 
mienia przewidnia, ze rząd włoski 
zapłaci Walykaaowi 11 milionów 


suwerena na określonem terytorium. — tontów. 


- Pan Korfanty nie protestuje 


(przeciwko oskarżaniu go o łapownictwo. 


KATOWICE, 2. 1. Klub poselski 
pol. siron. ch. dem. w Katowicach 
obcadowa: nod sytuacją jaka się 
wytworzyła w sejmie śląskim po 
stęrmiuiowaniu przez posła Szuści- 
ka publicznego oskarżenia, że poseł 
Korfantv pobierał miesięczny haracz 
od niektórych inżynierów i dyrekto- 
rów polaków na Słąsku. Pomimo, 
że pan Szuścik parokrotnie 
aby p. Kortanty wezweł go przed 

- sąd marszałkowski 
oczyścił, p. Korfanty od iego się u- 
chylił 


żądał, 


i z zarzutu się 


Wobec tego klub stron. ch. dem. 


postanowił: 

1) Zawiadomić o całej sprawie 
marszałka Rzeczypospołltej w War- 
szawie, którego p. Korfanty również 
jest członkiem, załączaiąc sienogra- 
my odnośnego przemówienia, oraz— 

2) wydać w tej sprawie komuni- 
kat do prasy, wobec tego, Źe p. 
Szuścik jest hospiianiem klubu pol- 
skiego stron. ch. dem. 


Komunikat ukaże Się w dniach ` 


najbliższych. 


-99 farmerów porwanych przez orkan. 


LONDYN, 6. 2. Według conie-- 


"leń w okolicy miasta St. Jose de 
Maiie w Chile 22 farmerów zostało 
porwanych w drodze przez orkan. 


16 farmerów posiradało . życie, 


sześciu zaś w Stanie wielkiego wy- 
czerpania z lżeiszemi obrażeniami 
cielesnemi dotarło do miasta. Do 
tej pory nie odszukano 9 zwłok. 


- 10 osób splonęło żywcem w czasie snu. 


- BUCKHANNON (zachodnia Vir 
ginia) 5.2 W jednym z tutejszych 
domów wybuchł wczesnym ravkiem 


pożar, powodując śrmie:ć rodziny 
złożonej z 10 osób, które spaliły się 
żywcem w czasie Snu. 


Makometański cud przed Amanullahem. 


Giuchoniemy derwisz przemówił i skonal. 


, KALKUTA,6 2Z Kandaharu donoszą 
że Amanullah odbył ple.grzymkę do 
grobu świętego proroka, którego 
sirzeże głuchoniemy derwisz. Gdy 
Amanullah tam przybył, derwisz na 
jego widok nagle odzyskał mowę i 


-m 


przemówił do niego: »Ty jesteś pra- 
wowitym królem islamu, oby Ailach 


zniszczył twych wrogów. Pano- 
wanie twego rodu niech będzie 
wieczne. Wytrwa ic. 


Po tych sio 
wach derwisz s«onat. 
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Nie zamach na nuncjusza. 


Strzał do strażnika na postrach. 


MADRYT, 5. 2. Zaprzeczają tu 
pogtosce o rzekomym zamachu na 
nunciusza. 

Zródłem pogłoski było zaiście, 
jakie miaio miejsce w  posladłości 


królewskiej, położonej w okolicach 
miasta. Jakiś podejrzany osobnik 
strzelił w obecności -nunciusza do 
strażnika, chcąc go przestraszyć. 


4 transporty z 1600 aresztowanymi trockistami 


w drodze na Sybir. 


LONDYN, 5.5 »Dally Telegraph« 
donosi 4 Moskwy, iż w bieżącym 
tygodniu aeporiowano na Syberię w 


czterech specjalnych pociągach 1600 


. aresztowanych trockistów. 


Trocki w Angorze na terytorjum ambasady sowiec cej 


LONDYN, 582. »Daily ' Exores« 
podaje z Moskwv, że zgodnie z ży- 
czeniem Turcji Trocki przebywać bę- 


dzie'w Angorze na iet ytu ANDA 


sady rosy;Skiej. 


Uprowadzenie Radamesa 
przez warszawiankę. 
Bohaterski tenor śpiewa, lecz nie chce zgolić bredy. 


Wyieżdżając na wakacje do Za- ` 


klikowa (pow. janowski), warsza- 

„wianka p. Siefania Kotowiczówna 
zaopatrzyła się w beztubowy paie- 
fon. Ku radości leiników 


urządzała co wieczór 
* koncerty na werandzie. 


A wiedy za płoiem ukazywał się . 
młody brodacz wchałacie. , Wystawał ` 


godzinanii bez ruchu, chciwie przy- 
_słuchując się śpiewom. 


W końcu sierpnia liczne towa- 
rzystwo wybrało się na grzybobra- 
nie. Wiedy to po raz pierwszy 


do uszu ich doleciała_ 


aria Radamesa z »Aidya, Przepotęż- 
ny głos tenorowy wibrował w po- 
wieirzu, chwilami strzelał, jak rakie- 
ła, to znów zniżał się i mitkł w 
przzpysznem głębokiem piano. 


Spiewał nieznaiomv z za płotu. 


Spiewał jak umieł, naśladując 
mołon. Okazało się, iż jest io 


28-letni Nusym Waks, 


z zawodu filozof talmudzista. 
P. Kotowiczówna zainteresowała 


gra- 


. sBlę śpiewakiem, skłoniia go nawel, 


do odwiedzenia Warszawy. | oio 
Nusym ziawił się w gabinecie prole- 
sora Konserwatorium, p. Marcelego 
Sowilskiego. Wziął dolne D nasięp- 
nie bez najmalejszego wysiłku — 
górne Cis. 

— Fenomen! — któtko ocenił go 
profesor -— 


tenor bohaterski 
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Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, ża od auchot umiera 
więcej ludzi niż od innych chorób, Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypbkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
“venia Dobrym śroukiem aa choroby płuc okazał się preparat FA O osoL 
ją rzy usya FA OS OLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się 
abutye t cuu y nabiera ciała. 


kolosałnej skalt- Głos aksamiiry 
pa;wvższego galunku. 
Nusvm Waks byt. oszołomiony. 
— Proszę wielmożnego pana — 
przemówił nieśmiało — czy z ta- 
kim śpiewaniem można zarobić 


80 złotych tygodniowo? 


A kiedy piofesor wskazał kilka 
przykładów, brodacz wykrzyknał: 

= Oi to Ja pojadę do  Zakli- 
kowa |, jeżeli żona pozwoli, to za- 


Przywiózł 


` raz tu wrócę. 


Wrócił po miesiącu. 
protesorowi Sowilskiemu 


żywą gęś, 


garniec miodu oraz 40 złotych 34: 
tówką. 

— Proszę — rzekł z dumą — 
tvle dostałem od teścia na naukę 
A na urzvmanie, lo on dał m osiem 
dziesiąt złotych, żebym. spokojnie 
mógł przeżyć cały miesiąc... ; 

Nusym Wars wyśpiewuje już e- 
tiudy. Chałaia nie zdjął, choć 


ofiarowano mu 


garnitur -marynarkowy. Uczy się 
pilnie, z bezęranicznein zaufaniem 
siucha wskazówek prof. Sowilskie- 
go. Niepokol go tylko jedno py- 
tanie: 

— Proszę łaski pana, jeżeli ja 
pójdę do lei opery, to 


czy będę musiał zgolić 


sobie brodę? Na krótkie ubranie 
to ja się zgodzę, ale poco zaraz 
chodzić do Irvziera? 
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Przestępstwo oxrutnego obchodzenia się z nieletnimi 


w Świelie obowiązującego prawa. 


W chwili obecnej przed są- 
aem okręgowym stolicy toczy 
się sensacyjny, a iednocześnie 
ponury proces karny o znęca- 

się nad nieletnimi prze- 
*-->zqnjf, umieszczonym w 
7' bdzie wychowawczo - po- 
prawczyia w Sfudzieńcu. Na 
ławie oskarżonych zasiada 
grono wychowawców  pomie- 
nionego zakładu z byłym dy- 
rektorem tejże instytucji na 
czele. Akt oskarżenia w tej 
charakterystycznej sprawie 
przyniósł "szereg śragicznych 
obrazów znęcania się nad nie- 
letnimi w zakładzie popraw- 
czym. Nadużycia pieniężne są 
w tym procesie, śmiało rzec 
inożna, czemś drugoplanowem. 
Bez przesady stwierdzić nale- 
ży, iż proces studzieniecki po- 
ruszył opinję publiczną, odbi- 
jaiąc się także poważnem eœ- 
chem w toku toczącej się o- 
becnie w sejmie debaty budże- 
towej. 

Czy oskarżeni są winni za- 
rzucanych im przestępstw? 

Na fo drastyczne pytanie 
"dpowiedzi udzieli wyrok są- 
dowy, my zaś, nie uprzedza- 
jąc w niczem orzeczenia try- 
` bunału; zdajmy sobie sprawę, 
ak prawo obowiązujące tra- 
xtuje przestępstwa tego ro- 
dzaju. 

Na wstępie stwierdzić mu- 
simy, iż w zakładzie w Stu- 
dzieńcu przebywają nieletni 
przestępcy, liczący w myśl 
ert. 40 kod. kar. rosyjskiego z 
1905 r. przeszło 10 lat. Nie- 
letni od lat 14 — 17, którzy 
popełnili zbrodnie, kierowani 
są przedewszystkiem do za- 
kładów wychowawczo-popraw- 
czych. W myśl art. 41 tegoż 
„kodeksu, nieletni, umieszczeni 
w zakładzie, nie mogą w nim 
przebywać po ukończeni lat 


 maiacą lat 17, 


21. Mieszkańcy zakładu, rekru- 
twa się, jak z powyższego 
widzimy, z  przesiepców, ii- 
czacych od 10 do 21 lat U- 
mieszczene w zakładzie wy- 
.chowawczo- poprawczym wpro- 
wadził prawodawca wobecnie- 
letnich przestępców w tym celu, 
aby uchronić ich od zgubnego 
wpływu otoczenia więziennego 
i aby dać im możność ducho- 
wego, powiedzmy, przeszka- 
lenia w celu powrotu do u- 
czciweoo życia. Taka jest ra- 
cia funkcjonaiacych w b. Kon- 
gresówce zakładów wycho- 
wawczo-poprawczych dla nie- 
letnich. 

"W zakładach takich istnieją 
specialne regulaminy, obowią- 
zuiące wychowanków i _ regu- 
lujące stosunek wychowawców 
do. pensionarzy zakładu. 

= W stosunki wychowawców 
do młodzieży kodeks karny 
wkracza w dziale, zatytułowa- 
nym: „Przestępstwa przeciwko 
prawu familiinemu". 

Na pierwszym planie mamy 
tu stany faktyczne przestępstw 
odnośnie do zawarcia niele- 
galnego małżeństwa; dalej, 
przestępstwo odmowy dostar- 
czania alimentów rodzicom, u- 
porczywe - nieposłuszeństwo 
ewładzy rodzicielskiej, wreszcie 
artykuł 420, omawia bezpo- 
średnio interesujace. nas za- 
gadnienie. Artykuł ten zarzą- 
dza: „Rodzic, opiekun. kurator, 
lub mający nadzór nad nielet- 
nim. winny: 1) okrutnego ob- 
chodzenia się z osobą, nie 
jeśli czyn wi- 
nowajcy nie stanowi bardzo 
ciężkiego, lub ciężkiego uszko 
dzenia ciała, będzie karany 
zamknięciem w więzieniu do 
1 roku“. 

Z dosłownego tekstu po- 
wyższej dyspozycji wynika, iż 


'dniczący odczytał kiłke ` 


za czyny okrucieństwa wobec 
nieletnich odpowiadać mosą 
nietylko rodzice i  opiekum 
prawny, lecz także, n. p. bona, 
mająca nadzór nad dzieckiem 
i nadużywajaca swej władzy w 
sposób okrutny. 

Samo poięcie okrutnego 
obchodzenia się nie jest ściśle 
w kodeksie ujete: Biorąc rzecz 
praktycznie, należy uznać, iż 
uderzenia sporadyczne wycho- 
wanka przez guwernera nie 
będą przestępstwem, ieśli na- 
tomiast gwałt na osobie po- 
wtarzać się będzie ciagle i 
łeczyć się będzie z ©okrucień- 
stwem, np. wychowawca każe 


, nieleiniemu stąpać bosa mocą. 


po wystających gwoździacn, 
lub za każde przewinienie wy- 
mierzy wychowankowi dotkli- 


wą karę ch'osiy, wówczas be-- 


dziemy mieli wypełniony stan 
faktyczny przestępstwa okrut- 
nego obchodzenia się z nie- 
letnimi. > 

Narówni z okiuęeń obcho- 
dzeniem się, 
svjski karze skierowanie o0so- 
by, nie mającej 17 lat, do że- 


prawodawca roe-- 


bractwa, lub innego zajęcia nie- 
moralnego. Tej same) wreszcie 
karze więzienia ulega przymu: 
Szamie- osoby  niepełnoleiniej 
zapomocą madużycia władzy 
rodzicielskie: łub opiekuńczej 
do wstąpienia w związek mał- 
żeński, jeśli zawarcie małżeń- 
stwa nastąpiło. 

Przedmiotem przestępstwa 
we wszystkich zacytowanych 
wyżej wypadkach są obowiązki, 
wynikające ze stosunku opieki 
nad osobą nieletniego. Karą a- 
resztu zagrożone jest działanie 
osoby, nadzorującej nieletniego 


jeśli pozostawi ona osabę po: 


wierzoną jej opiece bez nale- 
żyiego nadzoru; jeśli wskutek 
tego podlegajacy nadzorowi 
popełnił zbrodnię, lub występek, 
a zatem jeślipup.| popełnił za- 
bójstwo, lub kradzież. Działa- 
n2 w tym ostatnim wypadku, 
polega na zaniedbaniu nadzoru. 

Tak przedstawiają się naj- 
ważniejsze. postanowienia kar- 
ne w. materii przestępstw epie- 
kunów i dozorców w stosunku 
do nieletnich. - 

K. KI. 


Na kieleckim e 


Pierwsze wrażenia. — Radny Pele contra macierz szkolra.—Spra-. 
wa szkoły powszechne: im. M. Konopniek ei. — Drobne subwencje. 
— Ławnicy miejscy i kasa chorych. 4 


Po zegaieniu zebrania przewo- 
komunika- 
tów, a m. in. list inspektora szkol- 
nego w Sprawie surowych kar, ja- 


_ kie stosuią nauczvcieie w szkołach 
- powszechnych. 


(P. inspektor się 
skarży? Czy-sam nie zdoła ukró 
cić wybryków nauczycielek? Pyt. red.) 
Na inferpelacie radnych w spra 
wie szpitali mieiskich z ramienia 
magistratu odpowiadał ławnik p. 
Siuda. 
Ożywiona dyskusia 
się na te. at subsydjum dla po skiej 
macierzy szkolnej. Podczas tej dy- 
skusii-.popisywał się p. Pelc, nie- 


wywiązała - 


dwuznacznie występuiąc przeciw 
PANSO: i 

Wywody p. Pelca wywołały o- 
burzenie na sali. Sam on wkróice 
zorientował sie, że-obrat złą droge. 
Zydzi zażądali przerwy, po której p. 
Pelc wspaniałomyślnie oświadczył, 


iż klub żudowski giosować będzie 


za subsydiumi. 


Wrzawę wywołała dyskusia nad 
wnioskiem nagłym r. Wiślickiego 
w Sprawie stosunków. jakie panują 
w Szkole powszechnej in: M. Ko-- 
nopniciej. 

Radny Lubawski żądał, eby rada 
zwróciła się z prośbą do kuratorium 


Kto zamordowai ? 


87. 


— Tak, panie. Nie wierzysz, a 
"jednak Bóg mi świadkiem, źe to 
prawda. Tłómaczyłam sobie, że po- 
nieważ Mary przysłała mi ją tutaj, 
musiala mieć powody ku temu. 


Dziś widzę to w innem zupełnie 
„wietle, lecz postąpiłam, jak panu 
vowiadam. 


— Ważne bardzo powody zmu- 
szają panią chyba do tak ślepego 
posłuszeństwa dia miss Mary Lea- 
venworth. 

— Ohl panie — mówiła zmie- 
szana — zdawało mi się, że rozu- 
miem jej pobudki; sądziłam, że sko- 
ro Mary — istota czarująca, która 
pomimo swego stanowiska, raczyła 
sie do mnie zbliżyć i pokochała 
mnie jak matkę — że skoro 
Mary związana jest węzłem niero- 
zerwalnym z mordercą, moim obo- 
wiązkiem stosować się do niej ży- 
€zenia i że gdy to uczynię, wszy- 
stko się wygładzi. Poszłam za pier- 
wszym popędem, bo już taka moja 
natura. O eokolwiekby mnie poprosiła 
osoba, którą kocham nie potrafię 
odmówić. 

— Więc kochasz pani miss Lea- 
venworth, choć sadzisz, iż byłaby 


zdolna dopuścić się morderstwa? 

— Ohi tego nie powiedziałam, 
nie myslałam nawet. Mogła życzyć 
sobie śmerci stryja, lecz, że się do 
„do niej nie przyczyniła, za to reczę. 

— Mistress Belden, czy znasz 
Mary Leavenworth o tyle, av, mo- 
gla za nią odpowiadać? 

a twarz poczciwej 
wystąpiły rumieńce. 
zy ją znam? — powtórzyła 
— Hal „dużoby o tem mówić. 

— Powiedz mi. pani przynaj- 
ma iej, dlaczego Mary mogła sobie 
życzyć śmierci stryja? 

Mrs. Belden zawahała się, wre- 
szcie rzekła głosem przyciszonym. 

— Bo Mary znajdowała się w 
położeniu okropnem, z którego mo- 
gła ją wyprowadzić tylko śmierć 
mr. Leavenwortha. 

— Jskto ? ; 

W chwili tej us'yszałem, że ktoś 
otwiera drzwi frontowe. 

Wyjrzałem przez okno i zoba- 
czyłem Byrda. 

Opuściwszy mrs. Belden, wysze- 
dłem na jego spotkanie do przed- 
pokoju. 

— Cóż tam nowego? — spyta- 
łem — Czy widziałeś się z sędzią 

'szgm? 

— Nie było go w domu. Wyje- 
chał na poszukiwanie jakiegoś czło- 
wieka, którego znaleziono w row'e 
przy pługu z wołami. 


AE 


> 


© Widząc, że rad jestem ze zwłoki, 
dodał: 

Zanimbyśmy go dogonili, zeszło- 
by kilka godzin, 

— Doorawdy? Czy drogi są w 
złym stanie? 

— W okropnym. Prędzej można 
dojść pieszo, niżli dojechać. 

— Ha! tem lepiej dla nas — 


Mrs. Belden ma mi opowiedzieć 
długą bardzo historię. 


— Nie chciałbyś pan, abv ją 
przerywano. Rozumiem. 

Skłoniłem głowę na zna po- 
twierdzenia. 

— Czy zatelegrafowałeś pan do 
p. Gryce? — spytałem. 

Tak, panie. 

— Jak sądzisz, czy sam Przy” 
będzie. 


— Pewien iestem tego, choćby 
miał przybyć na kolanach. 

O którei się go spodziewasz? 

— Wyjdź can na jego spotka- 
nie o trzeciej. Ja pójdę w góry na 
spacer. 

Wsunął na uszy kapelusz i od- 
szedł krokiem powolnym. Wygłądał 
na człowieka, który ma dużo swo- 
bodnego czasu i nie wie,jak go zabić. 

Powróciłem do mrs. Belden i 
oświadczywszy jej, że sędzia zjedzie 
za parę godzin zaledwie, że zatem 
mamy dość czasu i że nie mógłbym 


użyć go łebiej, jak siuchająe 
mi do powiedzenia. 

Oto, cem usiyszał z vst tej dos 
brotliwej i egzałtowanej _ konistv. i 


tego 


XXXII. 
Opowiadanie mrs. Belden. 


„Będzie rok w lipcu, 

znaiam Mary Leavenworth. 
„Wiodłam wówczas życie jedno 

stajne. Usposobienie moje r ociągało ` 
mnie do wszystkiego, co piękne i ro: 
mantyczne, lecz skromne warunki 
bytu przykuwały do rzeczy pezio- 
mych. 

W osamotnieniu wdow'em i smu- 
tku, zarabiałam igłą na życie. ` 

Sądziłam, że już nigdy nic się 
naokoło mnie nie zmieni i że dojdą 
do starości, Ssmutnie'szej jeszcze i 
bardziej monotonnej; aż oto pew- 
nego dnia, gdym się czuła okropnie 
przybita i _zniechęcona do wsz- 
stkiego, na progu mego domu sta: 
nęła Mary Leavenworth, z uśmie' 
chem na ustach, przeobrażając mo 
ją dotychczasową egzystencję. 


jak po- 


«. d. n. 


z zajmo- 


o usunięcie kierowniczki 
wanego stanowiska. 

Nic nie pomogły dzwonki prze . 
wodniczącego, który w iym wypad- 
ku zapomniał, że jest prezesęm. ra- 
dy, a nie nauczycielem. 

Pomimo wielkich mrozów pani 


kierowniczka zamknęła dzieciom 
buty i udała się do miasta. Zapom- 
piawszy © tem, wrócila dopiero po 
godz. 9 wieczorem Dzieci zmarzły 
i bardzo późno głodne wróciiy do 
domu. 

Wniosków nie odesłano, do rady 
"szkolnej do zaopiniowania, lecz do 
komisii regulaminowej. 

Pozatem udzielono subwencji 
500 zł. dla komitetu obchodu dzie- 


sięcio! ecia niepodległości państwa 


i 250 zł. dia komitetu urządzającego. 


gwiazdkę dla żołnierzy  korousu 
ochrony pogranicza. Sprawęmiesz 
kań pracowników miejskich odesła- 
no do komisji gospodarczej. 

'Odrzucono prośbe właścicieli ho- 
tei w sprawie obniżenia podatku 
z. 60 proc. na 20 proc. 

Wiele czasu zajeło czytanie prze- 
różnych regulaminów. Postanowio- 
no odebrać od kasy chorych opłaty 
za ławańków za wszystkie ubiegłe 
lata. Stanowi to dość sporą sumkę. 

„Prośby towarzystwa przeciwalko- 
holowego ze względu na opóźnioną 
porę nie rozpatrywano. 


Głosy czytelników 


Kierownik szkoły wrogiem domu ludowego. 


Z inciatywy lekarza ośrodka zdro- 

wia w Bobrownikach, dra L. Szut-- 
kowskiego zostat zorganizowany 
komitet choinki dla dziatwy szkol- 
pej w Bobrownikach. Do komitetu 
weszli pp: dr... Szuikowski jako 
przewodniczący, wót gminy M. 
Rabsztyn, członek zarządu banku 
ludowego W. Kopiński, nancz. Sta- 
siak, Sobczykówna Dudzianka, i B. 
Zabiegała 1 kierownik Szkoły p. 
Smółka. 

Komitet na swem pierwszem po- 
głedzeniu powziął uchwałę, by zwró - 
cić się do miejscowego społeczeń- 
stwa o ofiary na ten cel, i Jedno- 


głośnie postanowił urządzić cho-. 


inke dla wszystkiej dziatwy Szkol 
pej, której jest z górą 400, w do~ 
mu ludowym. 

P. kierownik szkoły obecny na 
posiedzeniu ani słowem się temu 
"je sprzeciwił, lecz zato, zignoro- 
wawszy sobie uchwałę komitetu, 


w osiainiej już chwili w ukryciu 
przed członkami komitetu urządził 
choinkę w szkołe, w szczupłej sal- 
ce, fłumacząc nauczycielstwu, zaię- 
temu przy tei akcji, że w  ruderze 


«(mając na myśli dom ludowy) cho- 


inki urządzać nie będzie. 
My zaś możemy tvlko stwierdzić 
że p. Smółka popełnił samowolę z 


-29 ch powodów: raz jako przeciwnik 


domu ludowego, drugi raz z chęci, 
aby nie być kontrolowanym przy 
rozdawaniu upominków, które dzielił 
według swego widzimisie, a nie we- 
dług zavadłei uchwały komitetu. P. 
kierownikowi szkoły Smółce tą dro- 
gą oświadczamy, źe w żadnej pra- 
cy Społecznej na przyszłość braću- 
działu z nim nie będziemy. 
k è Za komitet: 
M. Rabsztyn 


Bobrowniki dnia 29-1-29 r. 


| A RONIK A. 


Dziś: Ansgarego 
juro: Agaty 
Wschód słońca 7.12 
Zachód 4026 


> RADIO. 
KATOW:CE. 
 Xomiedziałek 4 — lutego. 


| 11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 
*stronomicznego w Warszawie, hejnał z 
Sieży mariackiej w Krakowić, oraz kom. 
_ pin- meteorologiczny z Warszawy. 
12,10 Koncert z płyi gramofonowych. 
15— Komunikat rolniczy z Warszawy. 
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze- 
zeń gosp. woi. Śl. 4 
| 46;— Muzyka z płyi gramofonowych. 
17,— Pogadanka z działu: „Nowości 
Aadiowe*. $ s 
17,25 Odczyt z Krakowa pt. „Flistarja 
“auk ścisłych w Polsce", 
1 -37,58 Muzyka lenka z Warszawy. 
14,00 Rozmaitości. 
_ 19,10 Sysiematyczna lekcja poprawne- 
o mówienia i pisania po polsku dla po- 
ującego. 
PE Éo słychać w strażactwie? 
19,56 Sygnał czasu z obserwatorium 
stronomicznego z Warszawy. 
|| 20,— Madczyt pt. „Polska 'działalność 
siawodawcza*. 
20,30 Transmisja koncertu międzyna- 
xdowego z Berlina. ZŁ 
22— Transmisja komunikatu lotniczo- 
tieor. i PAT. z Warszawy 
22.560 Transmisja muzyki lekkiej z ka- 
tarai „Astorja”. 


30 wyświetlają Kina: 
Kino „Wawel“ 
4 programu, 


Dziś zmia- 


* Kino „Nowości“ »Danton i Ro- 


sspieret. 


Teatr w iXatowicach. 


W środę dnia 6 lutego odbędzie 
ię w Teairze Polskim premiera ko- 
zedji Bałuckiego »Piękna żonka« w 
tórej jedną z głównych postaci 
reoweać będzie znany artysta ire- 
yser ieatru w Krakowie, p. Marjan 
„dnowski. 

W pierwszej połowie lutego wy- 


stawia teatr polski przepiekna i me- 
lodyjną operę komiczną J. Straussa 
»Noc w Wenecii«. 


Z reseriura kin kieleckich. W 
kinie kin »Cerso« demonstrowany 
będzie piękny obraz z zycia rewo- 
ucjibolszewickiej i inwazii na Polskę 


pt. »W ogniu i poiokach krw« W 
»Palace« — »Przedwiośniea, W 
Czwartakuc — »Ten, z którego się 
śmiejąc. 


Nowy cennik. Magistrat Kielc 


ogłosił na ulicach miasia nowe ce- 
ny mięsa. Dr 

Ceny te motywowane są zwyż- 
ką cen mięsa i podwyższeniem cen 
żywca bydła. 

Kilo mięsa wołowego ma kosz- 
tować 2 zł. 10 gr, kilo- polędwicy 
bez kości 2 zł. 90 gr., cielęciny — 
2 zł. 10 gr. == 

. Mięso nie może zawierać więcej, 
piż 20 proc. kości Bez kości sprzedaje 
się tylko polędwicę. Cennik obowią 
zuje od 1 lutego. Kary za niesio- 
sowanie się do iych cen sięgają 14 
dni aresztu i 10.000 złotych grzywny 


Z. zakładu ks. Salezjanów. 
Zakład ten, który kształci naszą 
młodzież rzemieślniczą i robotniczą 
cieszy się w Kielcach sympatią ca- 
łego społeczeństwa. - Sympatycy, 
którzy pomagają w wychowaniu 
młodzieży ks. Salezianom, zbierają 
się od czasu do czasu na wspólne 
obradv. 

Dnia 2 bm. odbyła się tego ro- 
dzaju konferencja o godz. 17 wie- 
czorem w lokalu własnym przy u- 
licy Starowarszawskiej. 

Na zebraniu tem było obecnych 
kilkadziesiąt osób. 


Ku cezci110-ej rocznicy śmier- 
ci płk. Kilińskiego. Wczoraj sta- 
raniem cechu szewców w Sosnow- 
cu odbył się obchód ku vczczeniu 
110 ej rocznicy śmierci płk. Kiliń- 
skiego. 

Rano, o godzinie 9, w kościele 
parafialnym odprawione zosta o na- 
bożeństwo, poczem w sali szkoły 


im Praussa odbyła się akademia. 


Mr. 8. 


| zk Od niedzieli 5 do wtorku 6 lutego br. 
Wiełko rewolucia francus"a! 
«no (Danton | ROBESRI 
Foie ; i ah 
° |Banton i Rokespiere 
„Nowości Dramat w 12-tu aktach. 
W rolach głównych: Emil Janin?s i Werner Kraus. 
Będzin. Nadpreoram: komedia w 2-ch aktach. 


Akedemię zagaił i powitał zebra- 
nych p. Dworakowski, poczem pize- 
mawiali p. starosta Boxa, red Opio- 
ła i Arno'd o czynach i zasługach 
płk. Kilińskiego. 

Następnie mówił ks Plenkiewicz, 
podnosząc konieczność zorganizo- 
wania w Sosnowcu bursy dia ucz- 
niów, ksziałcących się w rzemiośle. 
Na zakończenie zebrani odśpiewali 
rote, a orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy. ` 


Nowy radca izby przemysło- 
wo-handlowej w Sosnowcu. Na 
walnem zebraniu związku żydowskich 
kupców i przemysłowców miasta 
Sosnowca wybrano na radcę do izby 
przemysłowo handlowej. 


Przed wyborami w Czeladzi. 
Wczoraj w Czeladzi odbyło się ze- 
branie przedwyborcze (za zaprosze- 
niami) pod przewodnictwem p. Jana 
Lorka. Zagaił zebranie p. Józef No- 
Ibis, który następnie kryiykował go- 
spodarkę dra Marczyńskiego, zarzu- 
cajac mu, że zadłużył miasto, po- 
życzając 200 tys. złotvch. Sekm- 
dowali p. Nobisowi pp: L. Wieczorek 
1 A. Skoczny, którzy twierdzili, że 
dotychczasowy komisarz dr. Mar- 
czyński dbał tytko o kreńce miasta, 
a o śródmieściu nie myślał. 

Jest to oczywiście »oadanie przed- 
wyborcze«, gdyż dr. Marczyński po- 
życzki nie zaciąga’, lecz otrzymał 


subsydjum 140 tys. zł i te użył na 


porządki mieiskie. 

Odpowiedź godną dał niepowo- 
łanvm- krytykom p. N. Domański I 
S. Kuzia. 

Ostatecznie jednak uchwalono 
wniosek stworzenia listy mieszczań- 
sko - robotniczej. Nazwa tanie bę- 
dzie odpowiadać rzeczywistości, 
gdyż nawet członkowie »pracy poł- 
skieja na listę tę głosować nie będą. 


Słub. W dniu 2 bm. w kościele 
ewangelickim w Sosnowcu odbył 
się ślub p. Pauli Vockrodtównv z p. 
Józefem lgnatowskim. Nowożeńcom 
przesyłamy serdeczne życzenia. 


Loteria fantowa. Już od 
kilku dnizcieszy się w Kielcach po- 
wodzeniem loterja fantowa, zorga- 
nizowana przez żeński oddział 
» Strzelca« w poczekalni kina Czwar 
tak«. Cena biletu 1 złory. Każdy bli- 
let wygrywa. .Fanty zaś są dość 
cenne i iest ich sporo. Loterja po- 
trwa do 15 luiego br. 


Niespodzianka atmosferycz- 
na. Lury sprawił nam niespodzian- 
kę. Koniec stycznia dawał dawał 
do zrozumienia, że niebawem roz- 
poczną się odwilże. Tymczasem »lu- 
ty, powiedział, by włożyć butye, 
Mróz sięgał 20 stopni i więcej. 


Dom warjatów. Koło amator- 
skie policji państwowej w Kielcach 
urządza dnia 10 bm. w teatrze pol- 
skim przedstawienie. Odegraną bę- 
dzie sziuka pt. »Dom warjotówe. 

Reżyseruje p. komisarz Szyszko. 


Smietaik na ulicy. Wszystkie 


śmieci teatrale i z mieszkań w tea- 
trze w Sosnowcu wyrzucane Są na 


maleńki placyk przy drukarni »Ex 
presu Zagięb:a«. 

< Policja widocznie nie zauważyła 
tego dolychczas, gdyż śmieci są 
częścicwo pckryre śniegiem. 

Przy sposobności zaznaczamy, że 
ulica, która ma łączyć ul. Piłsud- 
skiego z Teatralną służy za miej- 
sce wywożenia śniegu i lodu, wy- 
rąbvweaego z rynszioków. 

Zwracaliśmy już na to uwagę 


Nasięrny program: „ean Tadeusz" 


Adama Mickiewicza. 


"siraży. 


władz, ale bezskutecznie, co jeszcze 
bardziei rozzuchwaliło przedsiębior= 


ców-śmieciarzy, którzy korzystają 
z możności łatwego i szybkiego o0- 
czyszczania ulic. 

Sądzimv, że tym razem wiadze 
sanitarne zainieresu ą się ią sprawą. 


Ze straży ognowe'. 10 lute- 
go rb oabędzie si? w Oikuszu w 
sali »Sokoła« walne zebraaie związ: 
ku siraży poż. okr. olkuskiego, na 
którem składane będą sprawozda- 
nia, uchwalenie nowego Siaiuiu, wy- 
bory nowego zśrządu i i. p. Na 
walne zebranie wigni przybyć dele- 
gaci i naczelnicy straży. Obecnie 
czynnych jest w pow. olkuskim 70 


Z wydziału pow. se miku ol- 
kuskiegu. Na posiedzeniu wydz, 
pow. w dniu 50 srycznia postano: 
wiono między innemi: przystąpić w 
najbliższym czasie do budowy rzeź: 
pi mieiskieh w następuiących miej- 
scowościach: Wołbrom, Sław w, 
Pilica i Zarnowiec, a to ze w. 
du, że isiniejące obecnie rzeźnie nie 
odpowiadają przepisom Sanitarnym. 
Pozaliem postanowiono  przysiąpić 
do budowy w Sułoszowie odpowied- 
niego domu na pomieszczenie O- 
środka zdrowia, który do Tej pory 
mieścił się w prywatnym domu. 

Ceny zboża. Na targach w Ol- 
kuszu, Skale, Wolbromiu i Zarnow= 
cu, płacono w bież. tygodniu nastę- 
puiące ceny: za żyło 52-06 zł., psze- 
nice 4544 zł. jęczmień, 62 66 zł., 
ziemniaki 8:9 zł. za kwintal. Dowóz 
słaby ze względu na zaspy śni<żne. 


Krwawe wesele. W nocy na 
50 1. br. około godz. 1: ei w czasię 
zabawy weselnei w sali Winceniego 
we wsi Słupia- Stara, w powiecie o- 
pałowskim, przez  nieustaionych 
sprawców został ciężko pobity Jan 
Wiśniewski lat 26, mieszkaniec wsi 
Grzegorzowice, który po upływie 
jednej godziny zmarł. 

e 

Pożar. Dnia 61 i, br. we wsi 
Marjianki w powiecie radomskim 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogńiem zapalił się doim miesz- 
kalny, chiew drewniany, zboże i 
sprzęty domowe J. Szota. Straty 
wynoszą 7900 zł. 


Kradzież węgla. Antoni Win- 
ter i Kazimierz Kopyto. zamieszkali 
przy ulicy Warpiennej, zosiali przy- 
trzymani na kradzieży węgla z wa- 
gonów na dworcu koletowym w No- 
wym Będzinie. 


Z targowicy mysiowickiej. W 
czasie od 281 do 1. 1929 r. szę- 
dzono na targi: buraii 190, worów 
41, krów 944, ja ówek 191, ciz t 
i nierogacizny 1615. 

Płacono za kilogram żyw. «az 
gi: buhaje od 1.60 do 1.65 zł, woły 
od 120 do 1.70 zł., krowy od 1.60 
do 1.70 zł., jałówki od 1.06 do 1.70 
zł, nierogaciznę od 1.80 do 2.40 zł. 

Targ ożywiony. 

Tendencja zniżkowa. 


Prenumeruicie 
„Expres żagiębia* 
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Demen PE OESIE NOY A 


wan Em nenia 
„czarną śmiercią”. 


4 godziny ratowano przysypańnego węglem górnika. 


Na kop. Giesche na G. Sląsku 
wydarzył się przy przebudowie jed- 
„nej powierzchni ọ 10 metrowym po- 
kładzie dolnym, nieszczęśliwy wy- 
padek, który, dzięki natychmiastowej 
akciji ratowniczej, nie pociągnął za 
60b3 śmierci górnika. 

Wskutek nadzwyczaj silnego tą- 
pnięcia górotworu spadły ze siropu 
masy węgla I łamiąc silną odbudo- 
we, zasypały momentalnie przodo- 
wego rębacza, Antoniego leędryczkę. 
Na rozpaczliwe wołania nieszczęśli- 
wego nadbiegła pomoc. Przystanio- 
no do odgrzebywania żywcem zasy= 
penego, przyczem brał udział rów- 
nież przedstawiciel okręgowego u- 
rzedu górniczego w Katowicach, 
który bawjł wowczas służbowo w 
kopalni i znajdował się na do'e. 

Miejsce wypadku przedstawiało 
wstrząsaiący widok. Z pośród zwa- 
łów węgla i zgniecionei obudowy 
dobywały się głuche jęki: «Ratuicie!» 
Górnicy pracowali w pocie czoła z 


nadludzkiem poświęceniem, mimo iż 
groziło im niebezpieczeńsiwo, gdyż 
kilkakrotnie jeszcze poruszały się 
skały, towarzyszył im charaktery- 
styczny huk i węgiel znów spadał. 
Górnicy rękami grzebali usuwając 
węgiel, przedewszystkiem z pod 
spodu, gdzie leżala ofiara zawodu 
górniczego. Pracowali niezmordo- 
wanie 4 godziny napółnadzy, ma- 
jąc zaledwie iskierkę nadzieł, że u- 
ratują życie towarzysza pracy. 

Gdy zdolali oswobodzić tułów 
nieszczęśliwego, nadziela wzrosła | 
wreszcie po odgrzebaniu nóg wy- 
ciegnieto go nawpół  omdiałego. 
Pierwsze słowa jakie wypowiedział 
49 letni górnik były: «Dziękuję wam, 
dziękuję wam». : 

„ Tak szczerą podziękę I tak za- 
służoną słyszy się rzadko w życiu. 
Okaza!o się, że uratowany poniósł 


stosunkowo niewielkie zewnętrzne: 


obrażenia I stan jego nie daie na 
razie powodów do żadnych obaw. 


Duch zmarłego odwiedza swego brata. 


Znany w Częstochowie właści- 
ciei zakładu fotograficznego w III 
Alei p. Stanisław Trzciński miał 
zdarzenie, które z całą pewnością 
odnosi się do rzędu niezwykłych i 
niezbadanych dotychczas na drodze 
naukowej zjawisk. 3 

W dniu 28 stycznia o godz. 8 el 
wieczorem, kiedy p. T. siedział w 
pokoju razem ze swą sklepową, za- 
jetą pisaniem listu, nagle otworzyły 
'się drzwi do: pokoju. P. Trzciński 
uczuł jakieś zimne powiewy pa ca- 
„łem ciele, a drobae przedmioty z e- 
tażerki zaczęły spadać z hałasem 
na stół. W tym czasie skiepowa do- 
znała dziwnego paraliżu ręki i wy- 
daiąc okrzyki poczęła coś. niewy- 
rażnie kreślić na rozpoczętym liście. 
_ Po skreśleniu kilku wyrazów, o- 
łówek wypadł z ręki 1 sklepowa od- 
czuła znaczną ulgę. Na karice wi- 
dniały z trudem dające się odcyfro- 
wać nasiępuiące słowa: 

- ejestem brat Konstanty, zmów za 
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mnie pacierz: I nie miej do mnie 

urozv, proszę cię». 
Dodać należv, 

starszy brat p. St Trzcińskiego Kon- 


stanty zmarł w dniu 22 grudnia e. ` 


ub. w Brześciu nad Bugiem, w wie- 
ku lat 66. 

Owe niezwykłe zjawiska powta- 
rzajią się od ostatniego zdarzenia 
dość często. W czwartek pospa- 
dały same z haczyków I! półek 


"wszystkie naczynia kuchenne, a w 


piatek widocznie ta sama »S'łae po- 
wysuwała szuflady i odsunęła pia- 


nino od ściany. Gdy wieczorem u 
p: Trzelńskiego bawili znaiomi, sto- 


jaca w przedpokoju laska rzucona 
została z siłą na środek pokoiu 
Pomimo powtarzaiecych się nie- 
zwykłych ziawisk p Trzciński svpła 
sam w pokoju. Za duszę zaś niebo* 
szczyka brata, którego charakier pi- 
sma rozpoznał w nokreślonej przez 
sekrelarkę karice, zakupił mszę Św. 


także 
wie... 


eo stę w naszem Zagłębiu dzieje I u których kupców knptje 
aię dobrze | tanio. Czyta oma codziennie „EXFRES ZAGŁĘRIA* 
od A—Z | gdy w rodziałe mowa o zakupach i drogich cza” 
sach, w podztw wprowadza swoją znajomością rzeczy i ceu 
Który kupiec w okresie jesienno - zimo- 
wym chce mieć powodzenie, ten ogłaszać się must 


(«w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”. 


Druk. 


iż o cztery lata 
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SORO EEE CEA 
MAGAZYN BŁAWATNY 
LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrze,owska 17, tel. 2-73 


otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł+ 
nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoież dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe. 


Specialny dział TOWARÓW MĘSKICH znanych > 
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko. 


Dogodne warunki zaptaty. 
NOROCOS 


A. Mendakiewicza 


Sosnowiec-Pogoń, ui. Oria. — , 


Poleca w największym wyhorze: 
Bieliznę męską i damską, materjały na 
ubiory męskie, damskie i dziecinne. Kapy 
pikowe i gobelinowe od 12 złotych, obrusy, 
szale, chusty, sweatry męskie i damskie, 
wełniane ubranka dziecinne, teczki, para- 
sole, rękawiczki, chusteczki w najlepszych 
gatunkach, oraz wielki wybór płótna bia- 

łego i na poszwy, - 


Wielki wybór bai i barchanów. 


| DUSZNOŚCI i CHRYPKI 


fagarkafaesicna: "A p KOWALSKI WARSZAWA 
ZOŁĄDEK— 
to stróż zdrowia 


rewululą go i.łagodnie przeczyszczalą 
Pigułki przeczyszczające 
ze silnksem | 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, lerozolimska 59. 


Nasze babki, nasze matki 
i my same używamy do 
pielęgnowania ciała na- 
szych dzieci ty!ko 


| puder i mydło 
Bebe-Szofmana. 


Chcesz otrzymać posadą 


, respondencji handiowei, sienoyrafli, naas | 


, maszynach, iowaroznawaiwa, angielskiego, 
+" dectwa, Zndaicie oroanettiów 
"że rozpoczął się nowy kurs Nauki pisa- | 
„nia na maszynach różnych WAĆ oras ; 


;Sosnowca, ul. tgo Maia nr. 14. Qodziny | 
'przyłęć przy omówieniu waruaków. Wa" | 


£ Michat Stelmaszczyk, 


i 
WE. Saanawiec, Hodrzętowska 17. 


z Msza" Dmgera sprzeda Zza 


~. ul t-go Maja 14. Dyskrecja zapewniona. | 
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DROBNE OGŁOSZENI 


SS Nauka | wychowanie. 
Mue | 

siaz | 
ukończyć kursy lacłowe, korespondencyl= | 
ne profesora Sekurowicza, Warszawa, Zós | 
rawia 42. Kursy. wvuczają listownie: bu 
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ka 
ki handlu, prawa, kaligrafii, oisania aa | 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, or í 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu Świe- | 


> Lawiadamiamy, 


praktyki biurowejw Biurze „PO: 


runki b. przystępne. 


GEE Kunne i sprzedał. 

ioiolygratji ariysivczmie wy | 
OFITEI konanych zt. 10 w zakładu” | 
Sosnowiec - Pogoś 


oi. Orla 4, 


gia wvbOf Uluman, Iuigh; nrzeszt na. 


nm oreeudin piar ireiiówy w Leciadli 106 | 
prętów, szerokości 20 metrów. Wiado= ; 
mość w „Fznresie* Redzin. „IE 
ubre zauviacę ża dobrą Daiataikę. Źytó4 | 
szenia Zeronskie ro 6, w skienie j 
tuv ak | 
Niwka, Szusowa 4i, 'Cebrat Wiadye | 
Bitaw, 
€rimutera Ut'ramaryna iesi bezwcyięde 
nie naiepszą i najwyualniejszą farog | 
do bielizny, wapna I celów malarsuich 
Odznaczona na wystawach w Brukseli | 
Medlołonie i Parvżu złotym  medaleng, | 
Wszędzie do nai» cia. Biura fabryki CK 
Perimuter. Lwów. Voneczna 4. | 
aruztic lańtustkuwą DOrĄ, onażyinki | 
am. Deklnder, Czciadź - Piaskk 
Focha it. | 


tarsza panna inieliyenina znaiąca 8z 
cie i haft, obeznana także a pracą bl 
rową poirzebna zaraz, Ząłowić się do biu: 
ra firmy Singer, Sosnowiec, Niska 10, Wa 


wel, 

5 aL użieniue Łaruuią /aauwie | Yanig 
każdego sianu sprzeJążą Daria po 

kupnych artykułów chemicznych. Spieszn 

zgłoszenia pisemne do „Alchemja* Mys | 

słowice, porio załączyć. + a 
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D MAIRYMONIALNE Eo | 
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; Kio pragnie siç ożenić, lub | 
Uwaga! zamąż wyjść, niech zztosł | 
się osobiście lub piśmiennie do nowo* 

oiworzonego 
na Za- 


Biura matrymonjalneg0 Sieme 


Dąbrowskie, Sląskie i okolice. Sosnow'e€ 


OOO kupione aonuinenty. DAF | 
è | 


| omrzyński Aleksander ggubit portas 
skórzany między kolonią robotniczą, & 
kop. Grodziec, zawierający pieniądze, pa: 
piery wojskowe oraz akt ślubny. Prosi | 
zwrot takowych do liljl „Expresu* Qrodzień 
zn wynagrodzeniem. ; 
Doa ruir zguwit portici zawierający 

książkę Kasy Chorych, wyciąg z ksią 
luaności i «arię iejesiracyjną, wydane Y 
Rasnu wu Ź 

dicercn Władysław zgubił KSIĄŁKĘ Waje 

skową wydaną przez PKU, Piotrkór 
oraz dowód osobisty. 


Wyżymaczki goycyerach pa 


Żymisczek „Laura* Sosnowiec, Dexeria 8 
wejście z podiyórza l-sze pięiro, 3 


